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Słowa kluczowe Lublin, Żydówka Marysia, ulica Cicha, ulica 3-go maja,
kamienica na rogu ulic

 
Żydówka Marysia z Lublina
[Już w Lublinie], w podstawówce miałam koleżankę Żydówkę. Miała na imię Marysia.
Mieszkała na pierwszym piętrze w kamienicy róg Cichej i 3-go maja. To jest ciekawa
bardzo kamienica, a zwłaszcza klatka schodowa, bo była wyłożona glazurą. Mam
nadzieję, że jeszcze ta glazura jest, bo tam były takie scenki rodzajowe. Na ścianach
i na suficie były malunki, też jakieś takie scenki rodzajowe. Warto ją nawet teraz
zobaczyć.  Szerokie  schody,  piękna  poręcz,  wyjątkowa  klatka  schodowa,
[przynajmniej] parter i pierwsze piętro, bo ja tam [tylko] na pierwsze piętro chodziłam,
wyżej już nie. [Marysia] już ojca nie miała, mieszkała tylko z matką i ze swoją starszą
siostrą.  To byli  ludzie chyba jacyś bardzo inteligentni,  wykształceni,  dlatego, że
Marysia mówiła doskonale po francusku. W szóstej, siódmej klasie uczyliśmy się
języka francuskiego, ale my, takie dzieci, z takich rodzin zwyczajnych, z francuskim
niewiele  mieliśmy  wspólnego,  natomiast  Marysia  normalnie  rozmawiała  z
nauczycielką. Nauczycielka języka polskiego kiedyś zadała nam nauczyć się wiersza
„Pani Twardowska”. No, to każde dziecko wstawało, mówiło: ”Pani Twardowska.
Jedzą, piją, lulki palą”. I tak dalej, i tak dalej, aby szybciej, aby szybciej skończyć.
Natomiast Marysia wstała, wyprostowała się i zaczęła recytować. Wtedy pierwszy raz
dowiedziałam się, że wiersz można recytować, można wiersz opowiadać, a nie tylko
[mówić] szybko, aby szybciej skończyć. Widać było, że w tym domu rozmawiało się z
dziećmi na temat literatury, języki się znało. To był taki dom bardzo, bardzo fajny, ale
ta matka była taka smutna jakaś. Potem, nasze drogi się rozeszły, Marysia poszła
chyba do ogólniaka, ja poszłam do szkoły chemicznej. No i tak się moja znajomość z
tą Marysią skończyła,  a  szkoda,  bo to  była taka inteligentna rodzina.  Po latach
spotkałam ją,  okazało  się,  że  studiuje  archeologię  w  Krakowie  i  z  profesorem
Michałowskim wybierała się do Egiptu.  To wtedy chyba zostały przez profesora
Michałowskiego odkryte freski w Farras.
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